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Mości Panie MÓNŃITÓR, 


Ni widzę ja w fobie innego fpo- 
W fobu do ziednania dla fiebie 
Względów W.M. Pana, tylko chęć 
moig ftania fię mu podobnym. 

imien Kray W.M. Pana uwagom 
umiarkowania obyczaiðw; jeftem 
ja z Kraiem uczęftnikiem tego do- 
bra, ale mam więkfzy obowiązek 
bydź mu wdzięcznym , ufiłowa- 
łem czynić tak jak WP. a ftałem 
fię prawdomówca,pofzedłem praw- 
da przeciwko wziętemu zwycza* 
łowi, ale mam nadzieję że będąc 
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WPana naśladowcą złym bydź 
nie mogę. W nim moią pokła- 
dam nadzieię, bo w nimtylko nay- 
bliżfze prawdy podobieńftwo znay- 
duię. Dofzedłem że przyiazń 
między nierównemi bydź nie mo- 
że, a doświadczeniem nauczony: u- 
myśliłem jey fzukać w W Panu. 
Szczerze wyznam co mnie do 
tego nakłoniło... Uwiodła mnie 
chęć próżna podobania fie wfzyfi- 
kim, trzęba mi tedy. nayprzod 
było ftaraćfię o zniewolenie każ- 
dego, z ofobna, podiąłem fię. tego 
tak trudnego obowiązku, na który. 
mnię. włafna miłość namawiała , 
alem, uczuł trudność tey pracy 
przyzwoitą, która, przedemną. nie. 
uwaga taiła ... Naypierwfzy, któ+ 
remu moią przyiażć, poprzyfiądz 
chgiałęm, uiął mnię:żywością mło» 
dości przyzwoitą, Całe, jego.uło- 
żenie zdawało fię. przymuleać do, 
O0- 
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kochania go. Miałem podoftat- 
kiem świadków przekonywaiących 
mnie o moim zamniemdniu, lecz 
że ci byli łatwo - wierni, poczałeń 
o nim w krótce powątpiwać. 
Z famego przymiatu łatwo fię dó- 
myśleć że mufiały bydz Kobiety; 
chciałem fie jednak lepiey 6 tyit 
przekonać . Oświadczyłem mü 
chęci moie ftaniafię jego fźaco- 
wnikiem, pokrywaiąc fwóy zamyf. 
Przyiął te wyrazy z pelną ukon- 
tentowania wzaiemiiością 1 jako 
hołd od wfzyftkich mu przyfadzo- 
ny. Sciśley żyć poczeliśmiy z fö: 
bą, a żatym powierżaliśniy fobie 
myśli włafnych. Pełny fentymen: 
tów jakie w nim młodość beż: róż- 
fądku żafżczepiała, chciał mnie ich 
niewolnikiemi uczynić. Mniema- 
nie jego o włafnym rozu nie, któ- 
regó fam przez fig nabył, jak fię 
chlubit, źnónło potrzebę edukacyj. 
Za 
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Za próźne to zatrudnienie poczy: 
tywał wędzić umyf nad Kfiążką 
albo pifmem. Zoftawić to, powia- 
da dla: Kobiet które próżniackie 
życie wieść maią, męfzczyzna do 
Woyny i panowania fię rodzi, ., 
I dobrze tego włafnym dowodził 
przykładem: Oddał mnie był, mò- 
wil on, Oyciec móy na nauki, fadząc 
że zacność Imienia i piekność urody 
epiey fię przy umiejętności wyda, ale 
ja przez rozum delikatny uznaiąc to 
za rzecz nieprzyzwoitą, Jalwowatem 
fie od z hańbienia urodzenia moiego 
ucieczką, i póty pod ukrytym tufa- 
dem fie nazwijkiem, pokim fię grubiań= 
fkiego nie pozbył natręta. -W krot- 
cem fig i tego pozbawił kłopotu, któ- 
rym maiątek zwykł nabawiać; a tak 
wychowany mam tę wziętość, ktorą 
fam tylko rozum iedna.., « Przy- 
znać mu mufiałem mimo wewnę- 
trznego przekonania rozum wielki, 
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bobym mu uwłocząc nienawiść 
wfzyfikich na fiebie był obróch, o- 
tworzyłem jednak zdanie moie, 
twierdząc: że gdyby do tak natu: 
ralnie przebiegłego dowcipu, Ćwi- 
czenie przyftąpiło, fprawiedliwiey- 
by fie nabytą lawą ciefzył. Przy- 
znałem że wiele w pas może natu" 
a, ale daleko dofkonalizym to by” 
wa, co fztuka przekfztałci . Wię- 
cey, rzeklem, dowcip żywości 
przybiera gdy fię ma czym zachę- 
cić, - Obyczayność i grzeczne ob- 
cowanie winnigmy edukacyi, gru- 
biańftwo zaś; a znim łączącą fię 
dumę wzieliśmy od zaniedbane- 
go poloru. „ W refzcie edukacya 
tylkoby w to potrafiła iż kryjąc 
przed nami nafzą biegłość, więcey 
jey mądremi uczyniła, niżli fię ich 
teraz do tego przyzmaie. Zywiey. 
piżli wyrazić mogę poczuł ten no- 
wo zaciążny przyiaciel tę prawdę, 
i 
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i byłby ją przez fwóy biegły roż 
zum wiedziaf pochwalić gdyby nie 
wyftawiała jego obrazu. Odmie- 
niwfży tedy winne jey pochwały 
w urażę, tkliwie mi dawał do po- 
znania: że go óbchodzi odpifywas 
niafię od jego zdania. Zywość 
przerażająca jego mowy dawała 
poznawać, iż miał ckęć wyzwania 
mnie na póiedyńek, tylko nie mógł 
febie przypomnieć że człowiek fię 
do woyny rodzi... Dofyć tedy 
maiąc na tyt że nad flabefni pano- 
„ wał umyfły, odmówił dla mnie na 
zawfzeiwey lufki.  Odfżedłem g6 
w fzaruiu gdzie wdzięków i niefką: 
pego natury wymiaru mocą ue 
gruńtowaną rofpościetał fławę. 
BEedwiem fię nie wyrzekł zabierania znaiotnos 
ści boige fig fzyderftwa Z tego iż potrzebowałem 
gatki. Dziwiłem fię iż ten Kdwaler mógł wyfzy* 
dzić tę zabawkę która tylko jedna warta człos 
wieka. Ciekawość mnie brata z kądby tyte glad- 
kich,a ńdywięcey piefzczónych fòw nabrał aż 
do tanid zabawnym w pofiedzeniach.  Doftrzes 
glem przecie w nim tę pamięci żywość którą 
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w jego myśli obracała to, co od innych  fyfzał, 
Poznałem iż mufiał bydź na owym ffawnym jab 
marku, gdzie Merkuryufz. pamięci a Appllo . tos 
zumu kramy, pozakładali byli. Nielzczęścięmm 
wmiefzał fig I 071 w owę kupę nafzych wipołbraci 
którzy wfzyftek towar od Merkuryuiza zakupiwe. 
fzy do woli,nafyceni, ani tknęli nawet Apollino= 
Wego towaru. 

Mufiałem. odmienić, myśl moją ftanią fe odlu», 
dnym dla uniknienia pośmiewifka. Im bowiem 
więcey, na mojęy. odludności wiadomości naby- 
wałem. i rozeznania, tym barziey  pozaawałem 
že człowiek. żyiący dla famego. tylko, fiebie jeft 
nięfprawiędliwy, tnie umie zażywać tych. dą- 
tów. które mu, naturą. dla, fpołeczności nadala. 
Dofyć była mocna na mnie ta. uwaga do.odmie-. 
nienia famego. przedfięwzięcia. Począłem. więc 
znaydować fię na tych. mięyfeach gdzie zazwy» 
czay znaiomość prędka, a za nią i przyiaźń, to; 
jef: zacząłem. bywać: na. kompaniach: nie mò- 
glem fie uchronić. oka, JP. Znaiomfkicgo, Herbu. 
Doliwa. Człowiek: ten, dufza wfzelkich pofie- 
dzeń, zdawna, zwykł, je uuzymywać, kuflem, i 
flafzką, Słąwa jego, po całey. okolicy rozlałafię 
a, która, dla innych jedna, fzacowników, dla nie- 
go nawet- i, kollegąw. narobiła. Dowiedział fię; iż. 
zwykłem wiadęmościąmi, z kfiąg nabytą bawić 
innych, chciąłtedy. uczynić honor talentom mo= 
im przez przypufzczenie mnie.dofwoiey liczby» 
MosPanie, rzekł domnie dla uczonych mlekiem: 
jeft napoy, i WP. któryś fię, umieiętności: fody~ 
czą nakarmił, powinieneś. popiiąć nektarem 
wfzak wiefz że i bogowie.da tego tylko, Ganime 
ia chowali. To: wyrzekłfzy zaczął mnie uczyć 
Sahati noczątkow.fw oiey fztuki;, a.że Z. na* 
Mry będąc poiętnymynie źle .poftępowałem, chcąe. 
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mnie jak nayprędzey wydofkonalić , wymierzył 
do mnie puharem w którym trzy butelki utopił. 
MosPanie, rzekł, przefzliśmy Abiecadło zaczniya 
my fkładać, Chciałem fię wymówić iż tak na* 
gle w edukacyi poftępuigc byłoby to chcieć fad 
mego w krótce przeyść Miftrza.., Nie przyiął tey 
wymówki żadutany' w dofkonałości fwóiey , ale 
jako nauczyciel domagał fię odemnie pofłufzeńw 
fwa. Czuiąc fig abym wyznałem iż nie mogę. 
Tu dopioro móy łafkawca do wyfzydzenia mnie 
znalazł mieyfce okazał moią płochość, w mies 
fzaniu fię w tę kompanią, do którey, jak oh mò- 
wił, talentu niemiałem, a gdy wfzyfcy pochwa» 
lili rozumną jego mowę iwylaną grzeczność, 
odrzucił mnie na ząwfze jako nie wartego przy 
iaźni fwoiey. Wybtnawfzy z tey topieli dzięko« 
wałem fam fobie żem tego nie przyiął puhara, 
w którym nie umieige pływać byłbym zapewne 
utonął, 

Ten przypadek w prawił mnie w to rozumie. 
nie iż fiętak wfzyftkie kompanie u nas utrzys 
muią ale mnie wywiódł z błędu człowiek pełny 
oświecenia któ'ego mittaf pomyślny nadarzył . 
Powiedział mi on iż ten zwyczay w ten czas 
tylko u nas panował, kiedy w Kraiu nie było dla 
Nauk inieyfca; teraz on fzczęśliwie zewfząd wys 
wołany, i chyba tam tylko trafiłeś gdzie nieprze« 
ftrzegaią fprawiedliwości, Począłem fię przed 
nim żalić: iż nigdzie znaleść przyjaciela nie mos 
gę, odpowiedziałem mu wiernie obydwa przy” 
padki moie. Odpowiedział mi: fzczęśliwyś Że 
cię tylko płochość i grubiańftwo zwiodło, więcey 
nierównie u nas poznafz których intryga © uwi 
kłała, Ona to teraz panuie, niech fię niefpodzies 


wą znaleść wziętości z przymiotów, kto ich dla / 


intereffu nie loży, (Nemo diligit nifi confius,) 
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